
G A Z E T A

Wielkiego Xięs twa

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ektra  i Spółki.  — R e d a k t o r :  A . Warinowshi.

JW 124.— w  P i ą t e k  d n i a  31. M a ja  1833.

W iadomości  krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  28 Maja.  

P r i y b y ł  ( u :  J W .  rzeczywis ty  T a j n y  Ra -  
" zca, nad zw ycz a jn y  P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  Ali- 
^ ' s t e r  p rzy  d w o rz e  Kró le w sko  - Sask im , J o r -  

a n , z D re z n a .  ___________
Po s ta no w ie n i e  G a b i n e t o w e ,  u m ie sz czo ne  

^  dzisiaj wyszłym 6. n u m e r z e  Z b io r u  Praw,  
t io,yczące się zakazu zwiedzania  zagranicznych  
Uniwersytetów,  brzmi  w sposób  nas tępujący : 

. .Zbrodn icze  wypadki  w Frankfurc ie  n. M.  
owiodły,  i e  s t ronn ic two wichrzące spokojność 
2 ndliwy wywiera wpływ na  n ieświadomość  

^ cz3 c e j s i ę  młodzieży i jej jako na rzędz ia  do  
aryg o dn y ch  zamia rów skutecznie n a d u i y ć  

f r“ iało. Zważywszy  na n i e za prz ecz one  przy- 
j ^yn y  zjawiska t ego ,  o r a z ,  źe przy doskona-  
etn u rzą dze n i u  Moich  krajowych un iwersy te -  

4?'*,n ' e zachodz i  pot rzeba uczęszczan ia  n a  za-  
^ ady na u k o w e  za g r an i cą ,  widzę  się być spo- 
óia rio ° d wcd a n 'a Me g o  postanowie-
^  pod  d. 13. Kwiet .  r. 1830. ,  znoszącego  da- 
c ’®Jszy zakaz  zwiedzan ia  un iwersy te tów o b -  
j^:C J  dla wszystkich p rowincy i  monarch i i  Mo- 
Rze3 - dopók i  się Z g ro m a d z e n i e
I r o d W  Niemieck ie j  nie  p o r o z u m i e  w użyciu 
C2Vzn°'V !f0lf|ce,n zabe zP*e czen ia  wspó lne j  ej- 
‘»koto °  n ie b ez P ieczfcństw p o ł o ż e n i a , k tó re  

y  z a m a ch  uczyni ło  mo ż l iw y m  i włoży ło

na  rządy obowiązek  ocalenia jak na j s umi en n ie j  
uczącej  się młodz ie ży  od uczes tnictwa w takich 
zb ro dn iach ,  zagrażającego ca łemu jej szczęściu 
na przyszłość.’ Ktokol wiek z  p od d a n y c h  M o ­
ic h ,  przeciw n in ie j szemu rozkazowi  na  za* 
g r an ic zn ym  un iwersytecie się kształci ,  traci 
b ez w zg l ęd n ie  na czas trwałości  swego  p o b y tu  
tarnże,  nazawsze wszelkie prawo do j akiegoko l­
wiek bądź u rzędu ,  do  czego też należy praktyka 
lekarska.  T y t n  p o d d a n y m  M o i m ,  co przy o b ­
wieszczeniu  tego  rozkazu na obcyc h  un iw ers y ­
tetach do  nauk się przykładają ,ma być to pozwu-  
ło n em  podczas b ieżącego p ó ł ro cza ;  p o  u p ł y -  
n ie n iu  k tórego j ednak pod  za gr oże n i em  w y m ie ­
n ione j  kary,  natychmias t  wrócić obowiązan i .  
W z g l ę d e m  un i w ersy te tów,  w E r l a n g e n ,  H e i ­
de lbergu i W  i i r zbuigu,  kiedy udział  akade miko w 
t amec zny ch  w b u nc i e  frankfurtskim juz zos ta ł  
u d o w o d n i o n y ,  rozkaz ten b ez w ar u nk o w e  ma  
z n a c z e n i e ;  zaś co do zwiedzen ia  in ny c h  o b ­
cych un iwersyte tów upow ażn i l i śmy  Mini s t ra  
oświecenia,  źe tnoźe tymczasem a ż d o  dal szych 
postanowień dawać do  tego pozwolen ie .  Mi* 
n i s t e ry um  S tanu powin no  ten rozkaz w Z b i o ­
rze  P ra w  do  powszechne j  podać wiadomośc i ,  
a każdy Mini ster  i S ze f  organizacyi  w swoim 
zawodz ie ku wy.konauiu on eg o  należytego d o ­
łożyć starania.  — Ber l in ,  d. 20 Maja 1833* 

F R Y D E R Y K  W I L H E L M .
D o  Min i s t e ryum S tanu .“



Wiadomości zagraniczne.

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia  17. Kwie tn ia .

{ G a z .  P o w sz . )  —  Z  wielką r adośc ią  b io r ę  
c i ę  d o  p i ó r a ,  aby P a n u  d o n i e ś ć ,  źe  W i c e -  
K ró l  wczora j  p rzez go ń ca  p r zy by łe go  lu po  
u p ł y n i e n i u  8 dl, i  , z eg ipskiego pod
K iu t ah ia  o d eb ra ł  wiadom ość  o pokoju za w ar ­
t y m  między  jego s y n e m  I b r a b i i n e m  a p e ł n o ­
m o c n i k i e m  Su ł tana  i P a n e m  V a r e n n e s ,  S e ­
k r e t a rz em  pose ls twa f rancuzk iego ,  na podsta­
w i e  w aru nk ów  p r ze z  M e h e m e d a  A l e g o  d a ­
w n i e j  p o d a n y c h .  N i e  z n a m y  do tąd  sz cz eg ó­
ł ó w ,  tyle j ednak już w ie r ny ,  źe  cała Syrya  a i  
d o  pasma  gór  T a u r u s ,  włączn ie  z dys t ryk tem 
A d a n a  i T a r s u s ,  wc ie lona  zos tanie  do basza- 
l iku  E g i p s k i e g o ,  i M e h m e d - A l i  zos tan ie ,  jak 
był ,  p o d le g ły m  P o r c i e  i płaci  jej swój haracz .  
A r m i a  egipska mia ła  w d z i eń  po odej ściu  
g o ń c a  wyruszyć  z po w ro te m  do Syry i.— Me li­
m e d  A l i  po o d e b r a n iu  tej w iadom ośc i  n i e ­
z m i e r n i e  b y ł  w esó ł ;  s to sownie  do  o ś w ia d ­
c z e ń  j ego  zrzek ł  s ię  wsze lk ich da l szych  z a ­
m ia r ó w  ro zs z e r ze n i a  g ran ic  s w o i c h ,  p ra g n ą c  
g o r ą c o  p rze k o na ć  S u ł t a n a ,  i ż  chce  w naj le-  
p s z e m  z Por tą  zos tawać p o r o z u m i e n i u ,  i źe  
go tów  w razie po trzeby  szcze rze  i ile r ao ino-  
Ści p o m a g a ć  Su ł tanowi .  M e h m e d  A l i  za rę ­
cza,  i i  n igdy n ie  powzią ł  za mi a ru  o d łą c z e n ia  
s i ę  od P o r t y ,  lecz źe wojn ę  o b e c n i e  u k o ń ­
c z o n ą  j e dyn ie  w tym ce lu  p r ze d s i ęw z ią ł ,  sby  
®ię pomś c ić  n a A b d a l l a h u  Haszy z p r zyc zyn y  
d o z n a n y c h  p r z e z e ń  k r zy w d,  i źe później  d o ­
p i e r o  w skutek g rożący ch  ś rodków Sul tana 
b y ł  p rz y w ie d z i o n y  d o  k on ie cz n o śc i ,  aby tyl ­
ko oca l ić  s i ebie  sameg o ,  d o  korzys tania z p o ­
myś ln ośc i  oręża  swego.  —  W i a d o m o ś ć  o za ­
w arc iu  poko ju  sp rawi ła  mi ęd zy  pospó l s twe m 
na j wi ęks zą  r a d o ś ć ; tuszą t e raz sob ie  p o w s z e ­
c h n i e ,  źe Hasza ca łą  swoję  uwagę zwróci  na 
p o l e p s z e n i e  admin i s t r acy i  kra ju,  a lak więc 
E g i p t  lepszą sobie  rokować  mo ż e  przysz łość .  
J a k o ż  p rzy rze k ł  już  Wi ce -Kró l ,  źe na korzyść 
h a n d l u  uczy n i  p e w n e  p r zy z w o le n ia  i go  tle 
m o ż n o ś c i  p o d ź w i g n i e ;  wymaga  t ego  na w et  
j e g o  własny in te r t 6 .  P os ta n o w i ł  uOać się na 
począ tku  mies iąca  p rzysz ł ,  do  K and y i ,  3 s t am­
tą d  do  A l e p p o ,  D a m a s z k u  i l. d , ,  chcąc  się 
osobi śc ie  p rzeko nać  o  p o ł o ż e n iu  i p o t r z e b a c h  
l u d u  sw ego ,

T u r c j a .
W  D o s t r z e g a c z u  A u s t r y a c k i m  czy.  

t a m y :  „ W i a d o m o ś c i  z K ons ta n ty nop o la  pod
dn .  8. m. b . ,  nadeszłe tu  nad zw ycz a jn ą  drogą,  
d o n o s z ą :  „ „ D n i a  ą. m.  b.  wysiał Suł tan p r z y ­
zw o le n ie  swoje na  nalegającą p r o śb ę  Ib ra h ima
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Ba s z y ,  a by  go obdarzyć  a d m in i s t r a c j ą  dystry­
ktu Adana,  do  Kiutahia.  O b w ó d  ten zostan ie  
więc do ł ączony  do innych  koncessy i ,  u c z y n io ­
n y c h  na  korzyść M e h e m e d a  A le g o ,  pod tytu­
ł e m  „d z ie rż aw y 11 (Muhass i l ix) .  —  H r .  OrłoW 
przyby ł  d. 5. do  Bu jukdere .  Ma  on  znaczenie  
Po s ła  nadzwycza jnego  przy Porc ie  i pod  jego 
nacze lne do w ód z tw o  od d an o  całą si łę posi łko­
wą  rossyjską na Jądzie,  równ ie  jak na morzu .  
—  P os e ł  Kró lewsko .angie iski  przy W .  Porcie# 
L o r d  P o n s o n b y ,  p r zy by ł  t u . “ “

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  18. Maja.

W  tych d n ia c h  zawiąza ł  się K o m i t e t ,  z ło­
ż o n y  z Marszałka Clause l ,  H r .  B e r t r a n d ,  Xię- 
cia P a d u i , X ięc ia  M o s k w y ,  Xi ęc ia  E l c b i n -  
g e n ,  H r a b .  F l s h a u t ,  G e n e r a ł ó w  G o u rg a n d ,  
D o m m a n g e t  i G a e ta n  M u r a t ,  k o ńc e m  o t w o ­
rze n ia  składki  n a r o d o w e j ,  p r z e z n a c z o n e j  do 
nabyc ia  k u p n e m  od D o k to r a  A u t o m a r c h i  j e-  
d y n e j  p rawdz iwe j  maski  twarzy N a p o l e o n a .  
S ławny  (en lekarz  w y c i s n ą ł ,  jak wi ado mo ,  
mask ę  tę na  St. H e l e n i e  na  twarzy Cesarza 
co tylko u m a r ł eg o .  Cb c ą  uprasz ać  r ząd  o 
p o z w o le n ie  u m ie sz cze n ia  t ego d r o g ie g o  upo­
m in k u  w h o te lu  I n w a l i d ó w .

P ro je k t  Min i s t r a  ska rbu  w z g lę d e m  p o d w y i '  
s zen ia  op ła ty  od  t r u n k ó w ,  został  j e d n o m y ­
ślnie  od r z u c o n y  w b ió rach  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h ,  azalein  w s p o m n io n y  Mi n i s t e r  będzie 
mu s ia ł  go cofnąć.

D z ie n n ik i  tutejsze na m ie n i ły  w sw oi m cza­
sie o sp or ze  po śmie rc i  Xięc ia  Ileichstad* 
o to ,  komu się ma dostać szpada N apo le on a i  
k tórą on  sy now i  s w e m u  te s t a m en te m  zapisał* 
a którą je szcze pos iada G e n e r a ł  B e r t r a n d *  
A d  w o kaci tutejsi p rawie  j e d n o m y ś l n i e  oświad­
czyl i  zd an ie  swoje ,  iż należy  do  ro d z in y  *i»®' 
boszczyka.  J ó z e f  B o n a p a r t e  p rzesłał  tera* 
z L o n d y n u  p i smo do  po d p i s u j ący ch  wzroiab* 
ko w an e  z d a n i e ,  i w niern oś w ia dc z a ,  iż ro­
dz i na  jego od s tę p u je  sz pad ę  N a p o l e o n a  dl* 
F r a n c y i  na  p a m i ą t k ę ,  wy nu rza ją c  ż y c z e n i a  
sby była z a w ie s zo n ą  na k o lu m n i e  na  p)a*J 
V e n d o r n e .

I z b a  D e p u t o w a n y c h  zakończyła  wczoraj  ob­
rady  nad  p r a w e m  m u n ic y  palne tn .  P o  uch" '*’ 
l e n iu  osta tnich a r t y k u ł ó w ,  s t a no wią cy ch  ro*'  
dzia ł  8 . ,  p r zy s tą p io n o  do  k reskowania  
ca le m p r aw em .  P o n i e w a ż  I z b a  n ie  była P® 
n o l i c zn a ,  hui ss i ery  mus ie l i  w po jazdach  spe°' 
wadzać  w bliskości  mieszkających D e p u t o W * *  

nycł i .  T a k  więc z t rudnośc ią  się uda ł o  
m a dz ie  g łosów 230;  w u r n a c h  wyborów 
lazło się 215 b ia ły ch ,  a 15 cz a r ny ch  g a*e * 
skąd w y n i k a ,  źe  o p p c z y c y a  w ob ra da ch  Pr , 
wie ża d n e g o  n ie  mia ła  udz ia łu  i źe I z b ę  ' f  
ko mi n i s t e ry a ln i  D e p u t o w a n i  s tanowil i -
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Z  d n i a  a i .  M a j a .
S tosownie  do naj świeższych wiadomości

* B e rg e r ac ,  spokojność tam została zupe łn ie  
p rzywrócona ;  oddziały Po laków udały  się bez 
na jmnie j szego op or u  do p rzeznaczonych  sobie 
miejsc w depa r t amenc ie  Puszcz.

Z a n d a r m e r y a  w L o n s  • l e - S a u l n i t r  p rzyare-  
sztowała by łe go  polskiego por ucz n ik a  Kal iń ­
skiego,  mieszkającego dotąd w L o u h a n s ,
* p r zy czy ny ,  źe się kusił  zabić j e d n e g o  z da ­
wniej szych swoich  współ iowarzyszow broni .

P an  V i c o m t e  de  C ha te au b r ia n d  udaje się do
Pragi.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  17. Maja.

S u n  dzisiejszy wyraża:  „ D o n o s z ą  n a m
* au ten tyc zne go  ź ród ła ,  że  właśnie cotylko n a ­
des łana nota r ządu  ho lenderskiego,  pomyślniej  
Wprawdzie b rzmi  od ostatnich udzie leń i poczy­
tywaną  być m o ż e  za wstęp do  uk ła dó w ,  źe 
Wszelako bynajmnie j  nie załatwia sprawy całej. 
N ie  odby ły  się do tychczas  ża d n e  wzg lę dem  
niej obrady.

O n e g d a j  wieczorem klassa r zemieś lników 
®tolicy wyprawiając  wielki obiad na cześć P a n a  
^ ’C o n n e l ,  wręczyła  m u  przy tej sposobnośc i  
Sprzęty s r eb rne  w d o w ód  wdzięczności  za g or ­
l iwość,  k tórą w o br on ie  jej sprawy pokazał ,  
^ ł a re m t y m,  był  gus tow nie  wyrob i ony  świe­
cznik i wspaniały koszyk s r e b r n y ,  spoczywa­
lący na  t r zech  f i g u ra c h , wystawiających A n -  
Slią,  I r l a n d y ą  i Szkocyą,  i p rzyozdobiony 
®z nakami tych krajów.  Podstawa kande labru  
trzy rr,a s t r o n y ;  na  jednej  jest  h e r b  O ’Con-  
n el la;  na drugiej  nas tępu jący  napi s:  „O f ia ro ­
wany  P a n u  Dan ie lowi  O ’C onn e l l  przez  klassy 
robo tn ików w L o n d y n i e  osiadłych i u r o d z o ­
nych  w Wielkiej  Brytani i  i I r l a n d y i ,  oraz na 
Hdz ie  s ta łym E u r o p y  i A m e r y k i ,  w d o w ó d  
®zącunku  i podziwienia  za jego świe tne  i skut ­
kujące us i łowania w sprawie  obywatelskiej  
1 r e i*gijnej wolności .  L o n d y n  dn ia  15. Maja  
r , . 1833»“ ; n a  trzeciej  s t ron ie  czytamy kilka 
Wierszy,  śc iągających s ię  do s t a nu  I r l andy i  
1 czynó w O ’Conne l la .  G dy  P a n  O ’C on ne l l  
p rzyby ł ,  m n ós tw o  gości  i widzów z g r o m a d z o ­
nych  w E u r y  A r m s ,  głośnetni  go pozdrawiało 
nkrzykj.  W  towarzys twie  jego byli  P an o w ie  
^ lau r i ce  O ’Co n n e l l ,  F.  O ’C o n n o r ,  La lo r ,  
~’| t z s im on ,  F i n n  i M u r p h y .  Gości  s to łowych 
nyło przeszło 300. Ga le rye  p r ze p e ł n io ne  były

antami  i ca łe  towarzystwo w ogó lnośc i  było 
bardzo z a c n e ,  kiedy się z żon  i dzieci  najcel ­
nie jszych tute jszych rzemieś lników składało.

0 sk oń cz on ym  ob iedzie P .  O ’Conn e l l  powsta- 
Wszy z mie j sca ,  nasa tnprzód  nas tępujący speł -

1 toast: „K oi i s ty tu cy a ,  i aby nam  wkrótce  
efn b y ła ,  czem  być powinna." Potem: »Ka-

źd e m u swoje na tu ra lne p ra w o! "  D o d a ł ,  ii
pod  tern r ozu mi e  zniesi enie  dystynkcyi  w ym y­
ś lonych w W .  Brytani i  względem prawa wybo< 
r ó w ;  jego zdan iem pow in ien  każdy,  który s t a ­
ł e  albo niestałe podatki płaci albo zobowią za ­
n y m  jest s łużyć krajowi ,  mieć swój głos  w wy­
bo rach  par lair ientowyrh.  —  Nastąpi ł  dalej  
toast -  „ I r l andya ,  jak być powinna!  “  —  Przy  
spe łn ie n iu  toastu t ego oświadczył ,  iż n im ża ­
d ne  nie kieruje sa rno lubs tw o; przywiązany o n  
do  wolności  w każdym kraju i pod każdą s trefą;  
n i enawidzi  despo tyzm na każdej z i emi  i w ka­
ż d y m  kl imacie;  któżby g o  m óg ł  zganić ,  że 
serce jego  dzielniej  bije przy w sp o m n ie n iu  oj­
czyzny  j e go ,  źe wszystkie myśli  i czynnośc i  
swoje poświęci ł  tej zielonej  k r a in ie ,  na której  
z r o d z o n y ?  „ W a l c z y ł e m ,  mówił  d a l e j ,  c h w a ­
ła B o g u ,  n ie  n ad ar em nie ;  wolność su m i en ia  
nareszc ie  u s t a lo n a ; wszędzie,  n ad  b rzegami  
G a n g e s u ,  r ów ni e  jak na  wyspie I n d y ó w  za-  
chodn ich  i w własnej  ojczyźnie ,  używają wszy­
stkie wyznania,  wszystkie sekty i wszystkie ba r ­
w y ,  sw ob o dn y ch  skutków tej błogiej  zasady.  
W sz a k ż e  z innej  jeszcze przyczyny walka I r ­
landczyków największej  jest wag i;  dowiod ła  
bowiem,  źe  wolności  za p om oc ą  pos łuszeńs twa  
ku p r a w u ,  n ie  p rzez zn ieważenie  on eg o  dostą­
pić m o ż n a ;  kto sarn n ieprawnie  działa , wyzy­
wa innyc h  do  p o d o b n e g o  przeciw sob ie  pos tę ­
p o w a n i a ;  nieokrzesany gwał t  n igdy jeszczę 
zba wie nne j  nie  sprawił  o d m ia n y ;  p o w in n i ś m y  
jedynie tylko na mora lne j  polegając s i l e ,  dążyć 
do  zam ie rzo neg o  ce lu ,  i p r ze k o n am y  się,  ;ie 
po tęg a  ta moralna wystarcza,  aby nas  do me ty  
ży cz eń  dopr owa dz i ć . "  —  Mówca  rozwijał  p o ­
t em w rozprawie  swojej  korzyści ,  k tó reby  
z mądrej  organizacyi  I r l andy i  na  A n g l i ą  sp ły ­
wały.  Powstał  nas tęp n ie  zapalczywie na  wnio ­
sek P an a  Stanley wzg lędem oswobodzenia  n ie ­
w oln ików,  pon ieważ  oczywiście do tego z m ie ­
rza ją ,  aby emancy pac yą  M u r z y n ó w  na  12 lat 
j e szcze  opóźnić .  „ Z  szlachetną durną  Stoję 
t eraz w g ron ie  w asz em ;  (tak zakończył  P a a  
O ’C o nn e l l  mowę )  nie p o t r ze b u ję  s ię  usprawie­
dliwiać p rze d  w am i ,  źe o jczyznę rnoję nade-  
wszystko ko ch a m ;  bo j akżebym móg ł  kochać 
wolność w tym k r a j u , nie  mi łując jej w m o i m  
w ła s n y m ?  Zwło k i  ojca i matki moje j ,  o któ­
ry ch  uszy pierwsze moje  obi ja ło  się bełkota­
n ie ,  —  spoczywają  tamże.  Jes t to  krajem tej, 
która mi  życie moje up iększa ła ,  Krajem dzieci 
m o i c h ,  i Bogu  dzięki  za to —  krajem w n u kó w  
m o i c h ;  t e m u  krajowi najdroższe uczucia duszy 
moje j  poświęci łem.  P i j ę  na zd rowie  I r l andyi ,  
jaką być po w in na . "  —  Po tem nastąpi ł  toast  
n a  wolność  p rasy ,  a na  samym ko ń cu  wniós ł  
P .  O ’C o n n o r  nas tępujące zd ro w ie :  „ N i e c h
ży je  Dan ie l  0 ’C o n n e l ,  oswobodzicie l  I r l andy i
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i  u s t a l a c z  w o l n o ś c i  p o w s z e c h n e j ! “  P .  H u g o n  
w r ę c z a j ą c  d a r  p o w i e d z i a ł ,  ź e  s k ł a d k i  t y lk o  o d  
k l as s y  r o b o t n i k ó w  p o c h o d z ą ,  z  k t ó r y c h  k a ż d y  
p o  f e n i g u  a l b o  p ó l f e n i g u  o f i a r o w a ł ,  g o r z k i e g o  
z a r o b k u  p r a c y  w ł a s n y c h  r ą k ;  r o z u m i e l i  o n i ,  
ż e  j eś l i  H r a b i e m u  G r e j  i L o r d o w i  B r o u g h a m  
z a  w n i e s i e n i e  r e f o r m y  z ł o t e  o f i a r o w a n o  p u h a -  
r y ,  n a  p o d o b n ą  n a g r o d ę  z a s ł u g u j e  m ą ż ,  k t ó r e ­
g o  u s i ł o w a n i o m  r / . t c z y  w i śc i e  t e n  b i l  z a w d z i ę ­
c z a j ą  i k t ó r e g o  s t a le  i g o r ą c e  p r z y w i ą z a n i e  d o  
s p r a w y  w o l n o ś c i ,  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  g o d n e m  
s t a j e  i c h  s z a c u n k u  i s e r d e c z n e j  w d z i ę c z n o ś c i .  
P .  O ’C o n n e l l  p o d z i ę k o w a w s z y  p o t e m  w w y r a ­
z a c h  n i e c ó  w y m u s z o n y c h  i w y k w i n t n y c h ,  o d ­
d a l i ł  s i ę  w ś r ó d  h u c z n y c h  o k l a s k o w  z a d o w o l e ­
n i a ;  w i ę k s z a  c z ę ś ć  k o m p a n i i  b a w i ł a  s i ę  j e d n a k  
a ż  p ó ź n o  w  n o c .

Z  d n i a  21.  M a j a .
P r z e z  o k r ę t  „ A f r i c a n 44 n a d e s z ł y  w i a d o m o ­

ś c i  z O p o r t o  a ż  d o  d .  14.  rn.  b . , a  z L i z b o n y  
a ż  d o  d .  12.  C h o l e r a  g r a s u j e  o k r o p n i e  w c a ­
ł e j  L i z b o n i e  i r o z p o s t a r ł a  s i ę  j u ż  w  w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  P o r t u g a l i i .  N a b o r y  r e k r u l s k i e  d l a  w o j .  
s k a  D o r n  M t g u e l a  i u z b r a j a n i e  e s k a d r y ,  k t ó r a  
d o t ą d  j e s z c z e  n i e  w y s z ł a  p o d  ż a g l e ,  t r w a j ą  c i ą ­
g l e .  K o m u n i k a c y a  z F i g u e i r a s  b y ł a  p r z e c i ę t a .  
—  D o n i e s i e n i a  o  s p r a w i e  K o n s t y ( u c y o n i s l ó w  
n i g d y  j e s z c z e  n i e  b r z m i a ł y  t ak p o m y ś l n i e ,  j a k  
t ą  r a ż ą .  D n i a  13.  t u .  b .  p o d o b n o  c a ł y  p u ł k  
M i g u e l i s t ó w  p r z e s z e d ł  n a  s t r o n ę  C e s a r z a ,  a  
w o j s k a  w y s i a n e  d o  F i g u t i r y ,  a b y  t a m  p r z y ­
t ł u m i ć  p o w s t a n i e ,  n i e  c h c ą c  w a l c z y ć  z  p o -  
w s i a ń c a i n ' ,  p r z e c i w n i e  z  t y m i ż  s i ę  p o ł ą c z y ł y .  
Z  F r a n c y i  p r z y b y ł o  z n o w u  5 5 0  n o w o - z a c i ę -  
i n y c b  d l a  D o r n  P e d r a .  A d m i r a ł  S a r t o r i u s  
m i a ł  d n .  14.  rn,  b.  z c a ł ą  s w o j ą  e s k a d r ą  t u  s t a ­
n ą ć  z p o w r o t e m ,  k i e d y  r z ą d  h i s z p a ń s k i  s u r o w o  
m u  z a b r o n i ł ,  d ł u ż e j  b a w i ć  w  p o r c i e  V i g o ,  o b ­
w i e s z c z a j ą c ,  a ż e b y  k a ż d y  o k r ę t  z O p o r t o  w  s i ó  
s u n k a c h  z o s t a j ą c y ,  n a t y c h m i a s t  z  p o r t u  w y m i e ­
n i o n e g o  o d p ł y n ą ł .  —  O s a d a  n a  o k r ę c i e  w o ­
j e n n y m  D o m  P e d r a  z n o w u  s i ę  z b u n t o w a ł a ,  
z o s t a ł a  w s z e l a k o  p r z e z  z a p ł a c e n i e  z a l e g ł e g o  
ż o ł d u  i e n e r g i c z n e  p o s t ę p o w a n i e  A d m i r a ł a  
p r z y w i e d z i o n a  d o  k a r n o ś c i ;  z r e s z t ą  I g o  l u d z i  
j e d n a k  p o d z i ę k o w a w s z y  z a  s ł u ż b ę ,  w r ó c i ł o  d o  
A n g l i i . “  —  —  K u r y e r  d o n o s i ,  ź e  w e d l e  
o s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i  z  O p o r t o  M a r s z a ł e k  So-  
l i g n a c  p o s t a n o w i ł  n a  p o c z ą t k u  C z e r w c a  z  1 0 , 0 0 0  
w o j s k a  w y r u s z y ć  z  m i a s t a  ; w i ę c e j  z  s o b ą  b r a ć  
n i e  c h c e ,  a b y  n i e  o g o ł o c i ć  O p o r t y  z u p e ł n i e  
z  w s z e l k i e j  o b r o n y .  S i ł a  z b r o j n a  D o r n  M i g u e -  
!a m a  t e r a z . w y n o s i ć  2 .6 ,0 00 ;  z  p o m i ę d z y  t y c h  
w s z e l a k o  l e d w o  J81OOO z d a t n y c h  j es t  d o  w a l k i ,  
z  k t ó r y m i  w i ę c  1 0 , 00 0  b i t n y c h  K o n s t y t u c y o n i -  
s t ó w  ś m i a ł o  ś c i e r a ć  s i ę  m o ż e .

Z  d n i a  22.  M  a j a .
T i m e s  d z i s i e j s z a  d o n o s i :  „ Z  n a j w i ę k ś z e r n

z a d o w o l e n i e m  o b w i e s z c z a m y  c z y t e l n i k o m  n a ­
s z y m ,  ze  d n ia  w c z o r u j s z e g o  P e ł n o m o c n ic y  
W .  B r y t a n i i , F ra n cy i  i H o  la n d y  i t r a k ta t  p r z e d ­
w s tę p n y  i t y m c z a s o w y  p o d p is a l i .  ( D o k ł a d n i e j s z e  
o  t e i n  w i a d o m o ś c i  z a m i e ś c i m y  j u t r o , )

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  ws i  C e r a d z a  D o l n e g o  

p o d  s e k w e s t r a c y ą  b ę d ą c e j ,  w p o w i e c i e  S z a m o ­
t u l s k i m  p o ł o ż o n e j  n a  l at  t r z y  o d  S.  J a n a  b .  r ,  
w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  p r z e d  A s s e s s o r e r n  S ą d u  
P i l a s k i r n

n a  d z i e ń  1 9 .  C z e r w c a  r.  b .
0  g o d z i n i e  9.  w  n a s z y m  l o k a l u  s ą d o w y m .  

O c h o t ę  d z i e r ż a w y  m a j ą c y c h  n a  t e n ż e  z  t e m
o z n a j m i e n i e m  w z y w a m y ,  i ż  w a r u n k i  d z i e r ż a ­
w n e  w R e g i s t r a t u r z e  n a s z e j  p r z e j r z a n e  b y ć  
m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  16.  M a j a  1 8 3 3 -
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b r a  W ę g r y  d o  p o z o s t a ł o ś c i  W a l e r y a n a

1 M a r y a n n y  m a ł ż .  W ę g i e r s k i c h  n a l e ż ą c e ,  w p o ­
w i e c i e  O d o l a n o w s k i m  p o ł o ż o n e ,  a m i a n o w i c i e  
c z ę ś ć  I .  t y c h ż e  W a w r o s z c z y z n a  z w a n a ,  n a  
t r z y  l ata  o d  S. J a n a  r.  b.  r a c h u j ą c ,  w y d z i e r ż a ­
w i o n e  b y ć  m a j ą .

W y z n a c z y l i ś m y  t y m  k o ń c e m  t e r m i n  
n a  d z i e ń  1 8  C z e r w c a  r .  b.  

p r z e d  D e p u t o w a n y m  W . N e u b a u r  A s s e s s o r e r n ,  
w  m i e j s c u  n a s z e r n  , p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  , d o  
k t ó r e g o  chęć d z i e r ż a w i e n i a  m a j ą c y c h  z a p o z y *  
w a m y .  W a r u n k i  d z i e r ż a w y  w R e g i s t r a t u r z e  
n a s z e j  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

K r o t o s z y n  , d n i a  23.  M a j a  18 3 3 -
K rólewsko -  Pruski S^ct Ziem iański-

V. yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia  2 S .  M aja 1 S 3 S . Pap iera­
mi
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